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We Lwswie: m iesięczn ie  2  kor.,
za cod.Cenną d w u k r o t n ą  dosta­
w ę do domu dopłaca się 60 halerzy.
t przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięc*. 2  K. 5 0  h, 1 g 2-krot. 3 K. — k. 
Inrart. 7 K. 5 0  h. 1 wysyłką 9K. - k  
rocznie 3 0  K. — a. j r<*«ow. 3 6  K. — a
W Niemczech: m iesięczn ie  4  kor
W  innych państwach Związku po­
cztowego m ie się c zn ie  5  kcr.u
Znuam adresu pocztowego 4d hal*
' idakey» Administracy a, Drukami a 

Lwów. ulica CLo.ążczyzuy 17 — 19.

Słowo Polski
w y  -‘h o d z i  ^  r a z y  d z i e n n i c

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia ^inaeraty) za 1 .oraz pe­
titow y lub jeg o  miejsce 20 hak 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego  miejsce 80 halerzy.
Nekrologia aa wiersz petit. 60 hau 
doniesienia o ślubach zaręczynach 
i t  p. wiadomości pc 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wy—az 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy g r ib -  

s.m pismem liczą się podwójnie.
Ceny odlzielnych i.amei ow

Nr. popoładn. 6 h. z przesyłką 10 n. 
Nr. po.unny 4h . z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów me zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adrenowaó do- Redakcyi Słowa Polskiego we L .zowie — Listy w rprawach prenumeraty i odbioru pinna, ogłoszenia n kiiwnacy® 
uprasza się nadsyiać pod adresem: Administracya Słowa Polsaiego we Lwowie. — Adres dla telegramów • Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W ydaw ca: inżynier W A C Ł A W  WOŁSKJi.
MM- ___ M M iB B  g,a8T.ŁŁMIM

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
W torek: 19 stycznia.

Im iona Rz.-k&t. D z i ś :  Pryski Panny. —
J u t r o :  Ferdynanda. — Gr.-kai. D z i ś :  Fteopeinpta. — 
Ju tro :B oL ojaw ł. Hosp. — Siow. D z i ś :  Jaropełka. J u ­
t r o :  Rościslawa.

W schód słońca 7-51, zachód 431.
M uzea I b ib lio te k i. O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 

powsz. g. 9— 2; muz. dni powsz. 9 —l,  nadto we wtor. i piąt. 
S - - 5 . —  Muzeum D z i a d u  s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)wniodz.  
10—1; w dni powsz. 10—1 za zglosz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz ponienz.) 9—2, 
w  święta 10—1; Bibl. 9— 1 i 6—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
c i e  w ani powsz. 12—2 i 4—7 — Bibi. Baw  o r a w s k i e ­
g o  (U jejsiaego 2) wtor., sr., piąi i sob. 4—6 (dla prac. naun. 
codz.) — Bibl. P a w l i k o w s k i c n  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sob. i m edz. 11—12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta, 
niedz, i poniedz. 11— 1, w inne dni 10— 1 i 4— 8. — Bibl, 
Tow. S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2— 6 fprócz niodz. 
i  św ruskich). — Bibl. N a r o a n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piat. i sob. 9— 12 i 3- -6.

W y s t a w y  S ta le . Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł- 60 h., w niedz. 30 h. 
? a l o n  s z t u k  p ię i t n y e h  L a t o m  .- (Trzeciego Maja 11) 
10—7. W stęp 40 h., młodz. szkol. 20 h. Obecnie 90 dzieł 
mistrza ang Burne - Junes’a. — Okazów p r z e m y s ł u  k r a ­
j o w e g o ,  (pl, Halicki, dom Bieaiadeckich) bezpłatnie.

Foi*-Jt*laS t i l i o b  46 lazy  premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 17 do 23 stycznia do w.dzenia lirecya (O jczy­
zna starożytnej mitologii) W stęp 20 bal.

Odczyty i wykłady. D ziś: P o  w. w y k i .  u n i w. 
Prcf. W artenberg: „Filozofia, Kanta" (Długosza 8) o g. 6. — 
Prof. ScboaneU: „Owocowanie i rozsiewanie się nasion u 
roślin jawmok wiato wy ch“  (Mikołaja 4) o 7'30. Uniw. ludo­
wy' im. A. M ickiewicza : Dr. H unkiew icz: „Z  bistoryi naj­
nowszych czasów " (Blacharska 5) o g. 8.

P os ied zen ia  i  zgrom ad zen ia . Dziś:  Nadzw. 
walne zgrom. Ozyt. atuil. o g. 6 'io . — Tow. „Oszczędności 
kobiet*1 (Zieiona 4) o g. 4. — Kółka techn. ukaii. Towarz. 
„O gnisko" o g. 7‘30. — „Kółka literackiego" Tow. akad. 
„Z.wiązek" o g. 7.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o g. 7. „Interes interesem" 
Jutro o g. 7 i,Pajace" i „Cavalleria rusticana".

Teatr ludowy : Dziś: o g. 7-30 : „Nitoucne".

Koaferencye historyczne w Krakowie.
Po zainteresowaniu się literaturą i sztuką, po 

silnym prądzie z zakresu problematów filozoficznych 
przyszła kolej i na nauki historyczne, które wchodzą 
znów w Krakowie na teren spraw aktualnych, zdol­
nych zainteresować nietylko fachowe koła uczonych 
ale i szeroką publiczność,

Mamy tutaj na myśli koaferencye historyczne, 
które się rozpoczęły przed paroma dniami, a mają 
trwać do końca prawie miesiąca stycznia.

Myśl podjęcia ich narzucała się sama przez się 
wobec istotnie doniosłych przeobrażeń, jakie się do­
konywają już nie tyfkJ w łonie społeczeństwa, ale 
i samej opinii ogółu. Nauki historyczne tak ściśle 
związane ze świadomością polityczną kużdego narodu, 
tak zależne już me tylko w wyborze zagadnień, ale 
i w stanowisku opinii, sądu naukowego, od danego 
w samom społeczeństwie, poprostu odgrodziły sie od

Ile d o k W r naczelny: Z K tiM U lłT  W A S IU B lfiS K l.
■WWi IŁ—  urum u,itrxit^ ina>K !xum aa£ćtm i.T *u*

niego do chwili prawie ostatn.ej murem meprzestę- 
pnym suchej uczoności, uciekały i kryły się nie tylko 
po pracowniach naukowych, ale i po salach ko wisy j 
różnych korporacyj naukowych, samą swoją nazwą 
odstraszających publiczność. A tymczasem w łonie 
społeczeństwa budzi się coraz silniejsza potrzeba 
pewnych wskazówek wiedzy teoretycznej w zagadnie­
niach praktycznych bieżącej doby, publiczność wręcz 
pożąda książek naukowych, oryentujących ją  ze sto­
sunkiem naszej przeszłości do teraźniejszości, do­
maga się syntezy, która byłaby woiną od zapatry­
wań jakichś zagadnień partyjnych nie naukowych, 
lecz z drugiej strony pozwalałaby zmienionemu no­
woczesnemu zapatrywaniu na naród nasz, jego siły, 
zdolność do życia i przyszłości historycznej, znaleść 
oparcie w odpowiedniej koncepcyi historycznej obej­
mującej całokształt naszego rozwoju historycznego.

Zadania tego słusznie poujął się Kraków, jako 
miasto, w którem studya nad historyą mają swoją 
ustaloną tradycyę i ustaloną reputacyę. A  chociaż 
inieyatywa wyszia z kół młodych i najruchliwszych, 
to trzeba przyznać, iż starsi i zasłużeni na niwie 
naukowej pracownicy —  profesorowie uniwersytetu 
i członkowie Akademii całą forsą pouarli te usiło­
wania bądź jako komitet organizacyjny, na czele któ­
rego stanął jeden z najpoważniejszych i najrozgło- 
śniejszych profesorów krakowskich, prof. Maryan So­
kołowski, ale i faktycznie inaugurując i podnosząc 
swoje zagadnienia w odczytach, jak prof. Krzyża­
nowski „O nauce historyi w ogólności i naukach po­
mocniczych", tudzież prof. Czerinalc „O orgauizacyi 
studyów historycznycli-iia.-uniwyrsy‘ r,t!'.eh“ i <*,

I  te oczekiwania nie zawiodły. Istotnie trudno 
wyobrazić sobie miasto, w którom zebrałaby się li­
czniejsza i bardziej doborowa publiczność na konfe- 
reneye z tej dziedziny wiedzy. Obszerna aula uni­
wersytecka była przepełnioną. Wśród publiczności 
widzieliśmy prezesa akademii prof. Stanisława Tar­
nowskiego, tudzież sekretarza generalnego prof. Ula- 
nowskiego. Byli obecni ks. rektor Gromnicki, prof. 
Potkański, prof. Tretiak, prof. Mycieiski z pośród 
historyków, niebrakło jednak przytem i przedstawi­
cieli innych gałęzi nauk, jak prof. Natanson, prof. 
Straszewski, proi. Roztworowski.

Trzeba pamiętać, że konfereneye takie mogą 
być znakomitym przygotowaniem i ułatwieniem za­
dania zjazdom historycznym, które z natury rzeczy 
muszą odbywać się rzadziej i mają mniej czasu, 
a więcej tematów do omówienia.

Sądząc z przebiegu pierwszej konferencji rzecz 
mogłaby się udać doskonale, gdyby nie trudność 
utrzymania dyskusyi w tonie naukowym i zarazom 
potrzeba udostępnień.a jej szerokiej publiczności. K o­
mitet poradził sobie w ten sposób, iż do każdego 
zagadnienia naznaczył dwóch referentów, a do togo 
zapewnił sobie jeszcze udział innych fachowców w dy­
skusji.

19)
L u d w i g  T r ą c y .

T a je m n ic z e  z n ik n ię c ie .
POWIEŚĆ.

V.
W  teatrze.

W  milczącem porozumieniu Reginald i jego ja­
snowłosa towarzyszka wyrzekli się na razie swoich 
wzajemnych ról inkwizytora i świadka.

Oboje mieli dar towarzyskiej rozmowy i inte­
resowali się sobą nawzajem ; przyprawa romansowa 
po nięszana z ich przygodą nadawała tej rozmowie 
wyjątkowo miły nastrój.

Brett nie myślał wcale o tern, abv zdawać so­
bie sprawę ze ścisłych wyników swoich odwiedzin 
i Raleigh Mansions i znajomości zawartej z panią 
Hillmer. Spuszczał sie na swoje szczęście, nadając 
dalszemu ciągowi rozmowy obrot odbiegający daleko 
od sprawy wyjaśnienia tajemniczej przygody. Tym­
czasem dobry obiad, zabawna sztuka, towarzystwo 
uroczej kobiety, wszystko to stanowiło dla niego 
dostateczną rekompensatę za niepowodzenie w śledz­
twie, gdyby ono nawet naprawdę już wogóle do ni­
czego nie miało doprowadzić.

2Iusi.il naprzód wysilać się na usprawiedliwie­
nie tego, co było ekSoentrycznem w jego postępo­
waniu. Od wypadku znalazł sobie już z góry historyę 
jakiegoś procesu, rozgrywającego się w sferach ary­
stokratycznych, w Którym on jako adwokat zastępuje 
jedną ze stron, ale o którym mc nie wiadomo dzien­
nikowi. Otóż dowiedział się jakoby z aktów, że p. 
Sydney Payne odegrał w tej historyi rolę dość wa­
żną. I  pani Hjflmer śmiała się wesoło na myśl — 
widocznie zupełnie dla nie,’ niespodziewaną, że je j 
brat mógł figurować na pierwszym planie jakiejś ro­
mansowej intrygi.

—  Powiedz mi pani — zaryzykował Brett to­
nem poufnym po dwóch szklankach szampana, które 
dopełiiiły milej serdeczności pomiędzy nim a jego 
nową przyjaciółką —  jakiego to rodzaju człowiekiem 
jest brat pani?

—  To wcale niezły chłopiec ! Co najwyżej tro­
chę świszczypała 1 Nie chce się zgodzić na to, aby 
prowadzić życie tak jak inni. Dzięki temu znajduje 
się nieraz w kłopocie, do nie wie, jak opędzić po­
trzeby togo życia. Diatogo tez ta fatalna sprawa 
z domem Dodge i Spółka formalnie zmusiła go do 
ukrywania $ię pod fałszywem nazwiskiem —  natu­
ralnie na razie tylko.

—  A jakież jest jego imię prawdziwe ?
—  A, znowu przemawia przez pana adwokat! 

Odmawiam panu odpowiedzi, i proszę na przyszłość 
nie stawiać mi podobnych niedyskretnych pytań.

Z  tego powodu ta ostatnia jest trzymana w to 
nie niejednolitym. obok referowania o stanie nauk' 
idzie żywa polemika o sprawy naukowe teoretyczne 
i metodologiczne. Na pierwszej konferencyi zabiela­
li głos dr. Szelągowski,* doc. uniw. lwowskiego, dr. 
St. Kętrzyński i dr. St. Zakrzewski doc. uniw. Ja­
giellońskiego. Drogie posiedzenie wypełnił temat 
„O historyografii polsKioj średniowiecza", referowany 
przez młodych, alo znanych ze swych cennych i nad­
zwyczajnie subtelnych rozpraw umieszczanych w roz­
prawach akademii, histeryków dr. St. Zakrzewskiego 
i dra St. Kętrzyńskiego. I tuiaj dyskusya przybie- 
lału nieraz formy bardzo ostre, zwłaszcza w starciu 
się zuań między dr. Zakrzewskim a dr. Konetznym 
i dr. Szelągowskim lub też ciekawe w zupełnem po­
rozumieniu między dr. Kętrzyńskim a dr. Kazimie­
rzem Krotoskim.

Nauzwyczajny interes budzi konfereneya w Tar­
nowie, na którą zapowiedziany jest odczyt prof. L. 
Finki a ze Lwowa o „nowszych badaniach nad okre­
sem Jagiellońskim"4̂  nadto wezmą w mej udział ta­
cy znawcy tej epoki, jak autor świeżo wydanego 
dzieła „Polski za Jagiellonów" dr. Krotoski i badacz 
czasów Batorego prof. L. Boratyński.

List z Berlina.
(Korespondencya własna „ Słowa Polskiego11)

16 stycznia 1904.
{Kwestya wschodnio azyatycka a stanowisko bezstron­
ne x\..eniizŁ Z  'lospamaiomyslnuści czy z konieczności? 
Zdania M. Ilardena i Delbruecka o polityce i zna­
czeniu JSiemiec. —  Antysemici wobec ostamich tryum­

fów niemczyzny w Poznaniu.)
W obec zwiększającego się coraz naprężenia na 

wschodzie azyatjrekim znajdujemy w prasie niemie­
ckiej coraz liczniejsze zapewnienia, iż Niemcy za­
chowywały się i zachowują bezstronnie. Czy to wspa­
niałomyślne zrzeczenie się, czy... konieczność? Czy 
Niemcy nie chcą się „wtrącał do nieswoich rzeczy", 
czy też nie mogą wywierać żadnego wpływu na bieg 
tamtych wypadków? Zajmujący przyczynek do zapa­
trywania w tej kwestyi stanowi glos jednego z najwy­
bitniejszych niemieckich publicystów obecnej doby, 
Maksymiliana Furdena. Jest to porachunek działal­
ności kulturalnej Niemiec w roku ubiegłym.

Co zdziałały Niemcy w zamkniętym co dopiero 
okresie czasu? —  pyta Harden. 1 odpowiada szcze­
rze* z odcieniom gryzącej otwartości Heinowskiej :

Nastąpiło w cichości, lecz odczuwane przecież 
wyraźnie, r o z l u ź n i e n i e  wszelkich przymierzy. 
Jesteśmy „rozsądni, pokój miłujący i lojalni-4 — wo­
bec wszystkich ! Poświadcza, to kanclerz. A więc me 
ma co w ątpić! Ale... za to też nic nie zyskaliśm y! 
I sąsiedzi wprawdzie mają kłopoty, ale pizecież zy­
skują na znaczeniu w grome państw, mają do Zapi-

— Ażeby mężczyzna, a zwłaszcza „gentleman 
uciekał się do pizjbierania fałszywego nazwiska 
trzeba na to bardzo poważny ch powodów.

Mogę pana zapewnić, że jedynym motywem 
jaki znam, była obawa, aby nie zmuszono go ao po 
noszenia odpowiedzialności z powodu upadku przed 
sięwzięcia finansowego, w którem zaangażował cal 
majątek. I doprawdy zdaje mi się. że ten motyv 
jest dostateczny. Ale teraz opowiadaj mi pan o te 
jego przygodzie romantycznej. Być może, że i t 
także skłoniło go do zmiany nazwiska. Co do mnie 
dawałam mu pieniędzy de chciał, aż do dnia w któ 
rym poróżniliśmy s ię ; zaraz potem wyjechał i ni 
widywaliśmy się więcej.

— A jakiż był powód poróżnienia się pan 
z bratem?

O, to jest sprawa, która tylko mnie dotyczy
Pani Hillmer wypowiedziała te słowa tonen 

tak stanowczym, że Brett zrozumiał całą bezużjrte 
czuość dalszych pytań w tym kierunku.

Wysiadając przed teatrem pani Hillmer zwró 
ciła się du woźnicy:

—  Możesz wracać do dom u! O w pół ao dwu 
nastej proszę pizyjechać, ale niech i Dotson pi 
nutu przyjedzie

(C. d. n.)
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sania jakieśkojwiek postępy. Austrya ujrzała przy­
najmniej pod koriec roku zniiiiciszenie się grożących 
je j niebezpieczeństw. Nader zaś jest ważnem, iż sta­
ła się na wsp&łkę z Rosyą uznaną chrzescian bał* 
kańslrish opiekunką ! Rosya w kłopotach, ale dla tak 
dobrego kąska, iak Mandżurya, warto się pokłnpo- 
ta ć ! A Niemcy? Mogą się... obliznąć! Mieli w uDie- 
glym roku niemiłą sprawę z Wenezuelą i mają wdał- 
'Z.ym ciągu przeświadczenie, że wszelkie ich osady 
zamorskie licho wegetują!

U sietie zaś, w dumu? Po raz bodaj setny na­
stąpiło z w y c i ę s t w o  k r a s o m ó w s t w a  nad so- 
cyalną demokracją.! (Trafna aluzya do sławionej mo­
wy Buelowa przeciw Bablowi !...) Było gadania bez 
końca o kilka traktatach handlowych. Przecież nie 
my sami tylko zawieramy takie umowy — ale u nas 
tylko tyle się o nich gada... upatrując w tem naj­
ważniejszą akcyę państwową. Mieliśmy wybory nowe, 
procesy potworne i skandale, rózue obchody uroczy­
ste r o z p r a w i a n i a  wszelkiego rodzaju... Ale nic 
nie zbudowaliśmy i jako naród n>c stworzyliśmy ża­
dnej nowej wartości, me spłodziliśmy żadnego nowe­
go pomysłu!

Czy skrajnie ujemny sąd Hardena jest ze wszyst­
kich uprawniony, mniejsza — to pewna, że co Jo 
polityki zewnętrznej trafił w sedno, pisząc o rozluźnie­
niu węzłów przyjaźni Niemiec ze wszystkimi dotych­
czasowymi sprzy mierzeńcami i przyjaciółmi. I tak się 
zapewne tłómaczy wstrzemięźliwość dyplomacyi nie­
mieckiej, jej bierność w sprawie wschodnio-azya- 
tyckiej (bierność mająca swoją drogą znamiona przy­
jaźni dla Rosyi, i do tego szlachetnej, bezinteresownej 
przyjaźni 1).

Utwierdza nas w powyższom rozumowaniu zda­
nie, wygłoszone niedawno i przez imjego znanego pi­
sarza i polityka niemieekego, D Ibruecka, wydawcę 
..Preussische Jahrhueiier". Dolbrueek bez ogródki 
zaznacza, żo w sprawami polityki azyatvckiej, wpływ 
mocarstwowy Niemiec jest bardzo mały. Wspomina 
u. p. o skromności roli, jaką zniewolono odgrywać 
Niemcy wobec kwestyj tak ogromnych, jak walka 
pomiędzy Rosyą a Anglikami o Tybet, zaczem o wpływ 
na budystów w całej Azyi!

Czyz wobec zatargu rosyjsko-japońskiego, rola 
mocarstwowa Niemiec nie jest równie skromną?!

Z  konieczności więc chyba wynika ich cnota 
uiewtrącania się do spraw owych!

Za to używają sobie coraz więcej na Polakach! 
łieeli im służy. Widzimy, że taki Harden, mówiąc

0 polityce wewnętrznej, ani nie potrą dł o tę „uaj 
ważniejszą* zdaniem wielu mężów stanu kwestyę 
prusko-niemiecką. I  słusznie. Ozyzńo tryumf z prze­
obrażenia bractwa strzeleckiego w Poznaniu, na czy­
sto niemieckie stuwarzyszenie wynagrodzi Niemcom 
zmniejszanie się stałe powagi w areopagu między­
narodowymi? I czy „zyskanie* także ze stu tysięcy 
wynagrodzi straty ze sum, pochłanianych przez 
„wegetujące* kolonie?

MieiSchodera: czy poznańskie bractwo strze­
leckie nie mogło lat temu dwa iub pułtrzecia, gdy 
jeszcze nie byli hurmem powstępowali Niemcy, jako 
stowarzyszenie sportowe udzielić ze swego bogactwa 
choć z 10 tysiączków na budowę sali „Sokola"
1  PoznaniuV... Czyż nie można było przeczuć zbli­
żającego się niebezpieczeństwa?!

Jak długo zresztą niemczyzna w Poznaniu sze­
rzyć się będzie tak „krzepko", trudno przewidzieć. 
Muże wkrótce nastąpi opad. Z powodu znanej spra­
wy Lewińskiego, berl.ńska prasa konserwatywna 
i hakutystycziia bardzo znów wyraźnie wypowiada 
przyjaźń żydom niemieckim! „Deutsche Tagesztg." 
zamieściła potępiającą Lewińskiego korespoudenoyę: 
tacy przedstawiciele niemczyzny, których kobiety 
używają końcówki nazwiska polskiej, niechaj się le­
piej trzymają zdała od walki —  i wogóle żydowska 
„odmiana* liberalizmu na wschodzie Prus nie przed­
stawia żywiołu, na jahimby sprawę niemiecką upie­
rać meżna. Od siebie dodaje wspomniane pismo, ze 
jednym z największych błędów „Oatmarkeuvemnu“ 
było przypuszczenie żydów do wspólnotj niemie­
ckiej i liczenia na ich pomoc w zwalczaniu pol­
skości I

Czy będziemy w danym razie umieli korzystać 
z możliwej zmiany frontu, wykonanej przez żydów 
w Poznnńskiem ? Niewątpliwie. Toż nasze Polki 
wciąż jeszcze przeważnie popierają przemysł nie- 
miecko-żydowski — mamy więc złote mosty du... 
zgody1

JANKO.

£T a. rn.g-.rg-i ae-sJ e .

Śniegow y płatek.
Jego dusza z apotyi pepluin dla siebie udzmr- 

gaia, owinęła się niem zazdrośnie, jak  Tarczynka, 
i usiadła ciciio w c-iejiłej celce samotnika,

Wszystkie okienka duszy zamykały się zwolna. 
Tylko oczy, wpół przymrużone, błądziły no zam glonej 
arenie powietrza, kędy białe płatki śniegowe snuły się 
bez szelestu somnambulicznym rojem.

Były jak  muszki ruchliwe. Czasem urobne, pra­
wie niewidzialne; czasem skoczne, przemykające się 
ch y żo ;  i-za«era pożenione w miłosne gromadki, potrą­
cające się- v.Sawniniif, to znów duże, spadające wolno, 
o któro rnz»:;;tlv się inne i pizestraszoue rozbiegały 
się w przeciwne struny

Jego  oczy ścigały j e  wszystkie, przez cały ciąg 
ich lotu, który się kończył we wspólnym grobie —  
w miękkiej coraz gęstszej oponie, p ok .yw a jące j  ongi 
zielone murawy.

I  sam był wszystek niby śniegow y płatek, zgu ­
biony tam, wysoko, przez nieopatrz.,ą chmurę, chwila 
bieguący ku ziemi i zaraz potom umierający z innymi, 
niedostrzeżony przez nikogo.

Tylko oczy przyszłego marzyciela, który się 
jeszcze  nie narodził, poświęcą pamięci biednego płatka 
śn iegow ego jedno  wspomnienie...  współczującego sp o j­
rzenia...

KAEL.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia m e t e o r « l o s r i " & n e  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki"! w d. 18 stocznia b. r.:
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! 7 rano 73 2  7 —  i-o NNW2 !
> 2  popoł. 734 5 +  0-8 NNW2 ( 3*5 + 0 -8 — 2-8
| 9 wiecz. 736-1 —  2-4 NNE2 J

U w a g a :  Pogoda przy zmieunem zachmurzeniu, 
w  nocy i runo śnieg.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  im ienn e  zachmurzenie
mróz.

—  Lania telefoniczna była wczoraj popołudniu 
i wieczorem między Wiedniem a K rakowem  przer 
wana.

— Mianowania. Wydział kra jowy zamianował 
w krajowem biurze nieboracy jnem inżynierów I. klasy 
Jana Boehniakn, Michała Kornelię i Jana Haludejn 
starszymi inżynierami; inżynierów II. kl. Tadeusza 
Rozw adowskiego, Maryn na Roehricha i Władysława 
Brodowiczn inżynierami I. klasy; inżyinerów-adjuuktów 
Jozefa Próchnika, Włodzimierza Ru.mego, Jana Winni­
ckiego, Maryana Nawrockiego, Stanisława Flisowskiego 
inżynierami II. k l . ; praktykautów techuieznyoh Augu­
sta Miildnera i Włodzimierza Rojeckiego inżyuierami- 
adjuiiktami; wreszcie ukończonego technika J. Klimo­
wicza praktykautem technicznym.

—  Z sądownictwa. Lwowski wyższy sąd krajowy 
przeniósł kancelistów s ą d o w y c h : Hermana Demauuta 
V 9l Duimntida z W ojnilowa do Stanisławowa i Stani­
sława Iwaszkiewicza z Baligrodu do Stryja i zamiano­
wał kancelistami sądow ym i:  sierżanta prowiantury woj- 
Bkowej w Czeruiowcnch Mendla Parnesa dla Żalnego, 
sierżanta 55 pp. Abrahama Majera Beigla dla Baligro­
du i ogniomistrza 30 p. urt. Markusa Silbermauua dla 
Wojnilowa.

— ifiłiadomośoi clyecezyalne. Archidyecezya 
lw ow ska obrz lae. Odznaczony „cum  usu Exp. can .“ 
ks. Stan. Sokołowski, dyrektor i katecheta szkoły wydz. 
PP. Benedyktynek obrz. łac. we Lwowie. Przeniesieni: 
ks. Jozef  Janusiewicz z Tarnopola do Brodów, ks. Jó­
z e f  KIuz. sek. kuplnn z zukouu 0 0 .  Franciszkanów 
we L w ow ie  do Uh nowa.

D yecezya  przemyska, Rekolekcye  dla kapłauów 
odbędą się w kolegium chyrowskiem po pierwszej nie­
dzieli postu. Rozpoczną się 22 lutego b. r. Zgłoszenia 
należy adresow ać:  ks. rektor zakładu, p. Chyrów

— W  ” o w .  p p l t t e c h p i c z a e m  odbędzie się 
w e środę 20 b. m. o godz. 7 wieez. dalszy ciąg dy- 
skusyi o organizacji  przedsięoiorstw przemysłowych 
i o przeznaczeniu przemysłu krajowego.

—  K o l o  i m .  K o ś c i u s z k i  T. S .  Ł .  Posiedzenie 
sekeyi czyteluiano-oduzytowej Koła im. Kościuszki 
T. S. L. odbędzie się we środę 20  b. m. w lokalu 
Koła (pl. Strzelecki 1. G). Na porządku dziennym : P o­
pularne przemówienia i wykłady na obchodach sty- 
czuiowyeli.

—  Z „Czytelni akadem ickiej*. W e wtorek 
19 b. ni. o godz. 6 1/2 wiecz. odbędzie się w lokalu 
„Czytelni akadem ickiej"  nadzwyczajne walne zg rom a­
dzenie z następującym porządkiem dziennym: i i  Re- 
zygnacya  i w ybór  zastępcy przewodniczącego. 2. Re- 
zygnacya i w ybór  zastępcy bibliotekarza. W. Wnioski 
wydziału.

Bezpośrednio po walnem zgromadzeniu nastąpi 
zebranie towarzyskie, które zagai sprawozdanie dele­
gata na doroczny zjazd „ Zjednoczenia*

— Staraniom „K om a inżynierów* T ow a­
rzystwa „Bratniej pomocy słuchaczów politechniki", 
odbędzie się we środę dnia 20  stycznia b. r. o godz. 5 
popołudniu w  gmachu politechniki, sala X .,  odczyt 
p. M. Bergriiuna na tem at: „P raw o najmniejszości 
pracy deformaeyjnej i je g o  zastosowanie".

—  Obchód rocłsnicy styczniowej. Podczas 
wczorajszych obrad komitetu obywatelskiego uchwalono 
uprosić żonę arehitekiy, p. Śliwińską o zajęcie się 
składką kościelną ua rzecz w dów  i sierot po poległych 
w r. 1863. Do tej komisyi składkowej powołano p p . : 
Jukóba Lewickiego, Aleksandra Bieuiecklego, Józefa 
W ybranowskiego i Józefa Zduńezyka, pułkownika z r. 
1863. Przewodniczący komitetu obywatelskiego zawia­
domił zebranie, iż wydział Towarzystwa strzeleckiego 
uchwalił udzielić bezułatuie sal swych na zebranie 
wieczorne i nawet kosztu oświetlenia sam ponosi, za 
co wyrażono obecnemu na posiedzeniu gospodarzowi 
Towarzystwa, p. Olilemu se idetzue  podziękowanie. Na 
wniosek prezesa Koła akademickiego Towarzystwa 
Szkoły Ludowej p. Prószyńskiego uchwalono urządzić 
w niedzielę 2 4  b. m. o godz. 4  popołudniu cztery po­
pularne odczyty, w szkołach: św .  Antoniego, Św. Mar­

cina, Staszica, i Św. Elżbiety, a w uiedzieię 31 b. m, 
takiż odczyt w szkole Konarskiego o godz. 7 wiecz )- 
rem. Skutkiem tej uchwały uproszono p. Edwarda Ge- 
tritza o wyjednanie u prezydenta miasta pozwolenia 
ua odbycie odczytów w salach szkolnych. Podczas 
wręczenia księgi pamiątkowej prezydentowi m ia s t ,  
wstęp ua galerye w sali Rady miejskiej dozwolonym 
będzie tylko za biletami.

— Z karnawału. W dniu 28 stycznia odbędżie 
się pod protektoratem p. z Tarnowskich hr. Siemień- 
skiej i p. Marceliny Małachowskiej w salach Kasyna 
miejskiego bul ua dochód wdów i sierot po uczest li­
kach powstania polskiego z r. 1863. Przy energiczny eh 
zabiegach komitetu Pań, zbierającego się w pałacu 
Tadeuszowej hr. Dzieduszycl ;ej, należy się spodziewać, 
iż zabawa ta wypadnie bardzo dobrze. Dziś rozpoczął 
komitet rozsyłać zaproszenia a bilety wstępu nabywać 
można w biurze Towarzystwa uczestników pow st.u ia  
przy pl. Maryackim, Kasyna miejskiego, w cukierni 
p, Bienieckiego i księgarni p. Gubrynowieza.

Protektorat balu Towarzystwa strzeleckiego ob ­
ję ły  panie Małachowska i .Michalska i zajęły się ze­
braniem komitetu Pań, który zbierze się w najbliższą 
sobotę w mieszkaniu p. Godzimirowej Małachowskiej. 
Dochód z balu tego przeznaczono ua fundusz wdów 
i sierot po mieszczanach lwowskich. Podczas zabawy 
przygryw ać będzie muzyka 1 "  p. p. pod osobistem 
kierownictwem kapelmistrza p. Kouopasua, Komitet 
przygotowuje liczne niespodzianki a szczególniej przy­
gotowuje uader wystawnie kotyliona. Tańce prowadzić 
będzie słuchacz praw p. Roinati Tyszkiewicz.

—  Kai medyków. Atrakcyjnym punktem obecne­
go karnawału będzie bezsprzecznie obok innych :bal 
medyków, urządzony staraniem „Biblioteki słuch. me­
dy cy n y "  dnia 1 lutego w salach Kasyna miejskiego. 
Ruchliwy komitet dokłada wszelkich starań, aby g o ­
dnie odpowiedzieć swemu zadaniu i oprócz wielu nie­
spodzianek kotylionowych, przygotował elegancko p /zez 
naszych malarzy wykonane karneciki, które będą u iłą  
pamiątką dla uroczych dnnserek. Nadmienić należy, że 
już przed kilku laty adepci Eskulapa podobnym balem 
zdobyli sobie odrazu pierwszorzędne miejsce ua ar nie 
karnawałowej. Komitet urzęduje codziennie w lo ilu 
To w. lekarskiego, ul. Dominikańska 11, parter, od 
12 do 1 w południe i od 5 do 6 wieczorem.

— „Szopkę" ( „Jase łk a*) ,  napisaną przez ks A. 
W róblewskiego, odegrała w niedzielę popołudniu pc raz 
trzeci w sali Strzelnicy miejskiej młodzież, pozostająca 
pod opieką Tow. św. Stanisława Kostki. Dla inalrsm- 
skich jest  to rzecz zachwycająca, to też dziatwa w y ­
niosła z tego przedstawienia jak najlepsze wrażenie. 
Ks. Dziurzyński. kierownik tego Towarzystwa, ulu ską­
pił widocznie starań, bo młodzież grająca pastuszków

postaciach mta&yc-h górni i *- krakusów) i królów, 
wywiązała się bez zarzutu, kolędy zaś solowe i c h ó ­
ralne, układu p. Fr. D omiszewskiego, odśpiewane były 
znakomicie.

—  W ieczorek Mickiewiczowski. Dnia 12 b. m. 
odbył się w Dąbrowie wieczorek mnzj kaluo-wokaloy 
ku uczozeuiu pamięci wieszcza Adama. W pięknie przy­
strojonej sali zebrała się wszystka bez wyjątku miej­
scow a in te ligencja .  W ieczorek rozpoczął się p’ ęliuein 
przemówieniem druha 'Miod., sekretarza tutejszego są ­
du, poczęło nastąpiły produkeye chóru „Soko ła* ,  z ło ­
żonego z przeszło 20  dzielnych druhów, co ua taką 
mieścinę jak nasza, wcale pokaźną stanowi liczbę. 
Z odśpiewanych utworów na szczególną wzmiankę za ­
sługuje Moniuszki „Chór w ieśniaków" z opery „H alka" 
i Zarzyckiego „P ieśń  nocnego w ędrow ca" ,  nadto kilka 
utworów indowych. Źe chór wywiązał się ze swego 
zadania umiejętnie, dowodem gurące uznanie zebranych. 
Solista ua flecie p. Lip. uie zawiódł ogólnego oczeki­
wania, grat z brawurą, za co też zbierał zasłużone 
oklaski. Gra na fortepianie pani Bran., Dat. i Zach., 
jak  również deklamacyn dr. Garb. i panny W., uraz 
śpiew so low jr p. B. dopełniły reszty programu, który 
pod względem artystycznym byłby korzystniej wypadł, 
gdyby nie uwzględniono zanadto obcych kompozytorów 
u nie pomijano swojskich. A teraz słówko do wydziału 
„S o k o ła " .  Czy nie wartałoby ua seryo metylko pom y­
śleć, ale i przystąpić do budowy sokolui, mieszczącej 
w sobie salę dużą a odpowiednią na większe zebra­
n ia?  O ile wiem, chętnych w tym kieruuku jed nos ‘ ek: 
uie orukłoby, byleby tylko wydział zdecydow ał się raz 
zerw ać z dotychczasowem, choć  tak przyjemuem, 
kunktatorstwem! A zatem do dzieła!

—  Gorączka poyologowa w szpitalu. Od 
prof. dr. Ozyżewicza otrzymujemy pismo, które druku­
jem y w całości, mimo uiektorych, niekoniecznie takto­
w nych wycieczek, u drukujemy j e  dlatego, że sądzimy, 
iż publiczność potrafi e sama ocenić, jako  właściwie 
potwierdzenie a nie zaprzeczenia naszej wiadomości.

„N ie  jest zgodno z prawdą —  pisze zatem dr. 
Czyżewiez —  aby ua oddziale położniczym szpitala 
wybuchła gorączka połogowa, żadna chora dotąd ua 
takową uie zapadła, a najmniej prawdą jest, a nawet 
złośliwą z nieznajomości rzeczy pochodzącą, jest cala 
argumentaoya, o chęci zatajenia owej rzekomej g o ­
rączki połogowej, rzeczy wprost uiemożebuej, o której 
piszący uie ma widocznie wyobrażenia, a nawet na­
zw ać je j  nie umie,

Prawdą jest, ze od początku stycznia było prze­
pełnienie w obu połowach zakładu położnic t. j .  tuk 
w klinice uniwersyteckiej jak  w szkole położnic, co 
jest jedyn em  następstwem tej okoliczności,  że w kwie­
tniu roku zeszłego dużo kobiet zaszło w ciążę. Prawdą 
jest, że przy knżdem przepełnieniu występują niepra­
widłowości w przebiegu połogów, którym jedynie zapo- 
biedz można przez u s u n i ę c i e  p r z e p e ł n i e ń , a
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i z d w o j o n ą  c z y s t o ś ć .  Jeżeli te jedyne sposoby 
zaradcze nie są wykonane i trwają czas dłuższy, to 
" t e d y  może wybuchnąć gorączka połogowa epidemiczna. 
P ra w ią  ’ est, że jedyną radą na czystość jest  oczysz­
czanie i dokładne odwietrzauie sal i ióżeif na których 
takowe leżą, do czego znów trzeba mieć sale wolne. 
Stąa też pochodzi,  że w czasie przepełnienia kliniki 
uniwersyteckiej, wstrzymuje takowa kilkakrotnie w roku 
na kilka dni przyjęcie chorych i wszystkie nowo przy­
byłe przyjmuje szkoła akuszerek, a obecnie stało się 
odwrotnie. I tak zawsze być musi. Od 6 do 10 sty ­
cznia | przyjmowała rodzące wyłącznie szkoła poiożnych, 
a od 12 wyłącznie klinika uniwersytecka. W ciągu 
2 — 3 dni zakład położnic będzie odwietrzony i oczysz ­
czony i obie połowy na przyszły tydzień prawidłowo 
fuukcyonować będa bez żadnej obawy. Nietylko więc 
nic uje zatajono, ale zrobiono wszystko, co należało 
jeszcze  przed poaaniem senzacyjnej wiadomości. Owym 
nie 6 tylko o-ciu  położnicom nic się me stało i nie 
stanie, 3 już nie gorączkują a ua przyszły tydzień 
wszystkie wyjdą zdrowe.

Tuki jest effekt weześnej profilaktyki szpitalnej 
i w taki sposób niedopuszcza się jeuynie do wybuchu 
gorączki połogowej. Innego środka uie zuainy i nie 
potrzebujemy Prof. dr. Adam Czyżewicz.u

Równocześnie także niektóre dzienniki lwowskie, 
na in .erw sncyę  prymaryusza oddziału położniczego, 
profesora d-ra Czyżewicza, wystąpiły z zaprzeczeniem, 
„ jakoby  nasza w iadom ość o wybuchu gorączki po- 
pologowej na tym oddziale była „co  najmniej prze­
sadzoną", albowiem zaledwie „kilka położnic zaczęło 
gorączkow ać1'. A ileż miało ich zapaść?  Kilka­
naście czy kilkadziesiąt? Choćby jedna tylko chora za ­
padła na ow ą gorączkę, już to byłoby niesłychanym 
skandalem dla naszego szpitala. Z postępem bowiem 
nauki gorączka popołogow a jest od pół wieku ua Za­
chodzie poprostu nieznaną i zdarza się chyba gdzieś 
w za1 wllych kątach głębokiej Icosyi albo w Azyi, ale 
uie w cywilizowanej Europie i to w publicznej i ko­
sztem publicznym uposażonej instytucyi ! O gospodaioe 
na tyjn oddziale szpitala dałoby się niejedno powie­
dzieć,^ a także na innych np. na oddziale chirurgicznym, 
gdzie publiczność uskarża się na zly wikt, brak w y­
gód najkonieczniejszych i niedostateczną opiekę lekar­
ską, gdyż n. p. prymaryusza tego szpitala tygodniami 
na oddziale nie byw a!

—  W  pierwszej kadencyi sądu przysięgłych 
b. r . , sądzone będą następujące sp ra w y :  21 b. m. 
Leutlicha Kazimierza o kradzież; 23 b. m. Oschmeza 
Rudolfa o kradzież; 25  b. in. Żuka Tcreuki o podpa­
lenie i Serna Ludwika o oszustw o; 26  b. m. Sobiec- 
iciego Pawia o podpalenie; 27  b. m. Budki Iwana
0 kradzież; 28  b. m. Waligórskiego Hrynka o §§. 190
1 194-, 29  b. m. Kurowskiego Szczepana o §. 4 8 8 ;  
1 lutego Ziembińskiego Józefa i tow. o obrazę c zc i ;  
ó lutego Manowskiego Jędrzeja o §. 101 i 104 i 5 lu­
tego Kruka Stefana i tow. o zgwałcenie. Rozprawom 
przewodniczyć będą uaprzemiau radcy Charak i J a ­
siński.

—  Niepoczytalność Przed kilku dniami donie­
śliśmy;, że władze w ojskow e pociągnęły do odpow ie­
dzialności porucznika 15 pp. p. B., który w nocy 
z dnia 9 na 10 lutego wróciw szy  podochocouy do d o ­
mu z reduty, nabawił niemałego strachu mieszkańców 
ul. Piekarskiej, strzelając najpierw z okna, później 
a balkonu sw ego mieszkania do przeciwległego mie­
szkania radcy-emeryta, p. Manasterskiego.

Donosząc o tein, byliśmy najmocniej przekonani, 
że władze w ojskow e pociągną p. B. do surowej odpo­
wiedzialności za ten karygodnie lekkomyślny wybryk. 
Istotnie p. B. stanął przed sądem w ojskow ym , który 
po przesłuchaniu porucznika B. i inuych świadków, 
wydal wyrok u w a l n i a j ą c y .

Motywem wyroku było — jak  nas pow iadom io­
no —  świade two, wystawione przez lekarza w o js k o ­
wego, że p. B. w stanie nietrzeźwym dostaje ataków 
obłędu, a więc uie tnoże odpowiadać za czyny w sta­
nie niepoczytalnym popełnione.

Wobec tego sąsiedzi uiewstrzemięźli wego poru­
cznika o tajemniczej orgamzacyi psychicznej nie by­
liby i uudul peiYtii  zdrowia i życia, gdyby nie chwa- 
lełiuy zamiar, jaki sam p. porucznik dobrowolnie po­
wziął. Ma on mianowicie zaciąguąć się do żandurmeryi 
macedońsk.ej.

—  Ogień kominowy wybuchł wczoraj około 12 
w południe w ulicy Łyczakowskiej w domu pod 1. 20.

—  Ruszyło go sumienie. Pani Emiii Pawli­
kowskiej, wdowie po lekarzu miejskim, skradziono 
przed czterema laty w Stanisławowie ua dworcu skó­
rzaną torebkę podróżną, w której była złota brauzołetka 
i złota sylwetka, zawierająca dwie fotografie. Oaegdaj 
otrzymała p. P. z Nowego Sącza złotą sylwetkę w y ­
sadzaną turkusami, w której znalazła ow e  fotografie. 
Sylwetkę złożyła p. P. w polioyi wraz z odcinkiem 
przekazu pocztowego.

S;ow. katolicko-narodowe.
W czoraj odbyło się zabranie w sprawie zasta­

nawiania się nad kwestyami ogólnej natury społe­
cznej. Pierwszy zabrał głos dr. Bosakowski. Na 
wstępie zawiadomił referent obecnych, że w łonie 
stowarzyszeń katolickich otwarto bezpłatne biuro 
porady prawnej, które mieści się w ulicy Grodzickich 
I. 2. Z biura tego moga korzystać członkowie stów. 
katolickich,, jakoteż innych, po porozumieniu z wy­
działem tych Stowarzyszeń. Biuro to zostające pod 

kierownictwem jednego z tut. adwokatów, udziela

porady w poniedz.ałki, środy i piątki. Dłuższą uwagę 
poświęcił referent sprawie święcenia niedzieli. Mówca 
pouniósł, jak to u aas bywa ustawa o święceniu 
niedzieli wykonywana. Mówca zakończył referat 
swój wnioskiem, auy wpłynąć na naszych posłów, 
aby ci postarali się o sankcyę noweli do art. IX- 
ustawy z 1895 r. o odpoczynku niedzielnym w prze­
myśle i handlu. Zarazem uchwalono, aby wydział 
stow. udał się do namiestnictwa i wyjednał, aby czte­
ry godziny dozwolone tą ustawą do pracy, przełożone 
były tak, aby od godz. 1U —12 przed południem 
sklepy i przemysły były zupełnie zamknięte.

W daiszym rzędzie przyjęto rezolucyę posta­
wioną przez p. Schlusingera: Zgromadzenie uchwala 
wezwać wydział, by wystosował prośbę do radnych, 
należących do stow. kat. narodowego, aby w inter- 
pelacyi do prezydenta miasta wykazali, jakich jaw­
nych i jaskrawych przekroczeń dopuszczają się pod 
wzglęaem nieprzestrzegania ustawy o odpoczynku 
niedzielnym, szczególniej kupcy żydowscy, nawet 
kupczący publicznie w niedzielę na placu Krakow­
skim i domagali się, aby miejscowe organa nadzor­
cze dbały o to, aby ustawa byia wykonywaną, win­
nych zaś przekroczenia ustawy zapomocą surowych 
kar zmusiły do uszanowania ustawy.

Prof. dr. Thnllie referował spiawę przyśpie­
szenia ubezpieczenia robotników na starość, zamy­
kania sklepów o godz. 8 wieczór, i zamykania szyn­
ków. Ucuwalono w mysi wniosków referenta 1) żądać 
jak najrychlejszego ustawowego uregulowania zabez­
pieczenia na starość i w razie nieudolności do pra­
cy; 2) wezwać Koło Polskie, any poparło energicznie 
nasze żądanie, mające wielkie społeczne znaczenie; 
3) oświadcza się za zamykaniem sklepów o godzinie 
8 wieczór ze względu na potrzebny spoczynek po­
mocników handlowych; 4) żądać zamykania szynków 
w sobotę wieczorem, a w niedzielę w czasie nabo­
żeństw głównych.

W końcu przyjęto myśl poruszona przez p. 
Snhlesingera, aby zarząd stowarzyszenia poczynił 
odpowiednie kroki, iżby chłopców nieletnich (prakty­
kantów) w handełiiach przeróżnych nie przetrzymy­
wano do późnej nocy nieraz i do godziny 12, 1 i 2 
i postarano się, aby dzieci te nieletnie! nieraz omdle­
wające z przeciążenia i wyzysku s!ł przez niesumien­
nych pracodawców miały odpowiedni czas na spo­
czynek.

Teiegram y „ S h w a  F o lskbgo ."
Mianowania.

W iedeń. (TBK.) Minister oSwiaty zamiano­
wał prowizorycznego nauczyciela gimnazyum w No­
wym Sączu, Augusta Lambera, rzeczywistym nau­
czycielem, a supieata Wład. Podlachę rzeczywistym 
nauczycielem szkoły realnej w Suiatynie.

Delegacya austryacka.
Wiedeń. (TBK). Z powodu niedyspozycji ad­

mirała Spauna. porządek dzisiejsz* gu posiedzenia 
delegacyi zmieniono w ten sposób, że w miejsce bu­
dżetu marynarki wojennej wstawiono budżet krajów 
okupowanych. Zmieniony porządek dzienny opiewa: 
1) ekstraordinarium wojskowe (ciąg dalszy), 2) bu­
dżet krajów okupowanych, 3) budżet wspólnego mi­
nisterstwa skarbu, 4) wspólny najwyższy trybunał 
obrachunkowy, 5) Zamknięcie rachunkowe.

Czesi wobec okólnika ministra wojny.
W iedeń. (Tel. wł.) „Slavisehe Corresp." dono­

si, że wskutek okólnika ministra wojny, gmina mia­
sta Kuttenberg prosiła o czeski napis na tamtejszych 
koszarach wojskowych.

Dr. Engel o okólniku ministra wojny.
Praga. (Tel. wł.) Były prezes klubu czeskie­

go dr. Eugel, omawiając poutny okólnik ministra 
wojny, przypisuje inu pewne znaczenie dla kwestyi 
urzędników i zapytuje, czy i co zamierza uczynić 
w tym względzie dr. Koorber. Następnie wspomina 
dr. Engel o rozporządzeniu wydanem dla galicyj­
skich urzędów państwowych i wyraża życzenie, aby 
mógł rychło obwieścić o wydaniu takiego rozporzą­
dzenia także dla Czech.

O uniwersytet czeski na Morawach.
Praga. (Tel. wł.) Młodoczesi zwołali na wczo­

raj zgromadzenie celem uchwalenia deklaracji, we­
dług której obstrukcja ma być d poty prowadzoną, 
dopóki rZąd nie zgodzi się na utworzenie uniwersy­
tetu czeskiego w Ołomuńcu lub Bernie.

Studenci czescy przeciw młoaoczecnom.
Praga. (Tel. wł.) Na odbytem wczoraj zgro­

madzeniu studentów uniwersytetu czeskiego uchwa­
lono wyrazić wotum nieufności klubowi młodoczeskie- 
mu, ponieważ dotąd nie zdułał wywalczyć u rządu 
drugiego uniwersytetu czeskiego.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBK). Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu w ciągu dyskusyi nad kontyngentem re­
krutów poseł br. K a a s  przesłał prezydentowi Izby 
przez jednego z urzędników wniosek. Prezydent je ­
dnakże wniosku nie przyjął, oświadczając, że w cią­
gu mowy br. Kaasa niezauważył, aby on miał za­
miar postawić jakiś wniosek. Oświadczenie to wy­
wołało wśród partyi katolicko-luduwej energiczne 
protesty, prezydent jednakże pozostał' przy swojem

■ zapatrywaniu. Zajście powyższe omawiano żywo 
w kuluarach parlament arnych, a prawdopodobnie roz- 
patrywanem będzie ua ilzisiejszem posiedzeniu Łaj­
nem albo jawneni.

Heforma ‘cojskcrcych szkól węgierskich.
B u d a p e s z t  Szef sekcyi m.nisterstwa wojny 

generał major Eitmayer, jako referent dla spraw 
szkolnictwa wojskowego zdał prezydentowi T:szy 
sprawę o reformach wprowadzonych do węgieiskich 
wojskowych zakładów naukowych. Prezydent Tisza 
miał być ze sprawozdania bardzo zadowolony i wy­
raził się wobec postów, że W ęgry mają wszelkie po­
wody do zadowolenia ze swych zdooyczy na tein 
polu.

Reforma węgierskiej ustawy wyborczej.
B u d a p e s z t . (Tel. w ł) Z powodu zamierzonej 

reformy ustawy wyborczej, powstała kolizya pomię 
dzy Tiszą a Koszntowcanii. Ci ostatni domagają się 
nowego podziału okręgów wylorczycn, czemu sprze­
ciwia się Tisza.

Delegacyc . węgierska.
B u d a p a sa t. (T. wł ) Rząu węgierski sądzi, że 

delegacya węgierska uda się do Wiednia w począt­
kach lutego.

Parlament niemiecki.
Berlin. (TBK). Na wczorajszem posibdzeniu 

parlamentu niemieckiego, przeu porządkiem dzien­
nym kanclerz hr. Bulów zdał sprawę z położenia 
w niemieckiej Afryce południowej, określając poło­
żenie jako bardzo poważne i zapov jadając szereg 
środków oclironnych, celem ochrony życia i całości 
poddanych niemieckich. W  tym celu wysianym bę­
dzie tam okręt wojenny ze wzmocnioną załogą.

Z kolei konserwatyści wnieśli interj>e!acyę 
w sprawie niewypowiedzenia traktatów handlowych.

Sekretarz stanu hr. Posądówskj oświadczył, iż 
gotów jest na inferpelaeyę zaraz odpowiedzieć. —  
W uzasadnieniu interpelacja p. hr. K a u n i t z 
oświadczył, że od uchwalenia taryfy cłowej nie uczy­
niono ani kroKu naprzód. Traktaty handlowe nale­
żało przedtem wypowiedzieć. Mówca wytykał nastę­
pnie, że niektórym państwom poprzyzuawano ulgi, 
nicotrzymawszy w zamian żadnej koncesyi, poczem 
przeszedł do omówienia traktatu handlowego z Au- 
stro- Węgrami.

B e r lin . (TBK). Hr. K a u n i t z przedstawia! 
następnie ciężkie położenie rolnictwa.

Sekretarz stanu Posadowski oświadczył, że 
rząd wogóle nie ma zamiaru wypowiedzieć traktatów 
handlowych.

Po kilku przemowach dalszą dyskusyę odr >■ 
czono do dzisiejszego posiedzenia, na którem ma 
przyjść pod oorauy jirzedlożenie w sprawie południo­
wo-zachodniej Afryki i interpelacja socjalny, h-Je- 
inokratów w sprawie zachowania się rosyjskich ta j­
nych agentów policyjnych ua tei-y tory um Niemiec.

B e r lin . (TBK). Rząd przedłoży parlamentowi 
żądanio kredytu w wysokości 1,496.000 marek na 
utrzymanie pokwju w Afryce.

Tajne konferenoye wiosko-francuskie
Nicea. (TBK.) Krąży tu pogłoska, że mini­

strowie spraw zagranicznych francuski i włoski nie­
dawno odbyli tu kilka tajnych konferencyj o odno­
wieniu franeusko-włoskiego traktatu handlowego, o 
sprawie marokańskiej i innych.

N ic e a . (Tel. wł.) Zjechali się tu francuski mi­
nister sjiraw zagranicznych Delcassć i takiż minister 
włoski Tdtonii. Dolcassć zapowiedział, że Francja 
rozpocznie niebawem akcyę w Mafokko.

Położenie na Dalekim Wscnodzie.
B eiT in . (T. wł.) Prasa tutejsza przedstawia 

dzisiaj sytuacyę  na Dalekim Wschodzie jako nie­
zmiernie groźną.

Londyn. (T. wł.) Dzienniki tutejsze uważają 
stan rzeczy za bardzo poważny alo nie za niebezpie­
czny.

Peterburg. (TBK). Zapowiedziana audyeneya 
posła japońskiogu u cara me odbyła Się; według po­
głoski odbędzie się na pewno dziś.

Sprawa arcybiskupa hohna.
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Express“ dowiadu­

je się z Rzymu, że usunięcie arcybiskupa Kchna jest 
już postanowione. Domagał się teco cesarz Fidnci- 
szek Jozef. W  Watykanie spodziewają się, że arcybi­
skup ustąpi dobrowolnie.

Ucieczka przywódcy wszechn ietucow.
W ie d e ń . (Tel. wł.) Poseł KoroJi, znany przy­

wódca ruchu wszechniemieckiego uciekł do Berlina 
przed karą więzienia. W Berlinie ( harowano mu po­
sadę supleuta w jednem w tamtejszych gtmnazyćw,, 

Wiedeń a Chicago.
W iedeń. (Tel. wł.) W środę zbierze się pod 

przewodnictwem namiestnika Kielmansegga wielka 
krajowa komisya teatralna, celem naradzenia się nad 
dokładną inspekcyę wszystkich teatrów i lokali prze 
znaczonych ua publiczne zabawy i zebrania.

Starcia z powstańcami.
Sofia. (Tel. wł.) Krąży tu pogłosica, że bułgar­

scy powstańcy zadali onegdaj wojskom tureckim na 
granicy bułgarskiej dotkliwą klęskę.

Audyencye u cesarza.
W iedeń. (T. wł.) W czorajsze audyencye pre­

zesa Jaworskiego i hr. Dzieduszyckiego u cesarza 
me miały charakteru politycznego.



„SŁO W O  POLSKIE" Nr, 29 z dma 19 stycznia 1903.

Dom m isyjny.
Rzym . (Tcl. \vł.) Papież pozwolił lir. Letló- 

chowskiej na budowę dorau misyjnego, do ktorego 
byliby przyjmowani bez różnicy narodowości wszy­
scy ci, którzy chcą się przygotować do pracy nksyo- 
uarakiej w Afryce.

Układy clowe austryacko-włoskie.
W iedeń. (Tel. wł.) Rokowania w sprawie za­

warcia traktatów handlowych między Ausfryą a W ło­
chami będą podjęte na nowo dopiero w kwietniu.

Pożar.
Treviso. (Tel. wł.) Spłonął tu do szczętu dwo­

rzec kolejowy.
Groźby.

TSlonstantynopol. (Tel. wł.) W 3 luje z. Kiosku 
otrzymano w ostatnich dniach szereg listów bułgar­
skich i ormiańskich z pogróżkami, że niebawem bę­
dzie wykonanych w Konstan.ynopolu wiele zamachów 
dynamitowych.

Podróż inspekcyjna.
Wiedeń. (T. wł.) Szef sekeyi i generalny dy­

rektor zarządu tytoniowego, Kaempf. wybrał się 
w podróż inspekcyjną do Galieyi Wschodniej.

Niepra wdz iwa pogłoska ,
W iedeń. ( 1\ w ł) „Z eit“ dowiaduje się z R zy­

mu, że wiadonwść, jakoby książę Ludwik Orleański 
staiał się w Watykanie o rozwód, jest wyssaną 
z palca.

Samobójstwo.
W iedeń. (T. wł.) Paweł Winternitz, dyrektor 

jednej z przędzalni mechanicznych, zastrzelił się. 
Powodem były trudności pieniężne

Wdowa po jego wspólniku, zmarłym przed kilku 
laty, usiłowała jeszcze zeszłego tygodnia ouebraó 
sobie życie, dowiedziawszy się, że utraciła cały ka­
pitał, złożony u Winternitza.

W przystępie szalonego gniewu.
W iedeń. (T. wł.) Kupiec Franciszek Krotil, 

w kłótni z podwładnymi, w przystępie szalonego 
gniewu przebił swoją teśeiowę, zranił żonę, a wre­
szcie sam popełnił samobójstwo.

Strajk tkaczy ukończony.
I T r z y m ic z ó w . (TBK.) Komitet strajkowy wy­

dał wczoraj odezwę do robotników tkackich w Krzy- 
miczowio i okolicy, aby z dniem dzisiejszym robotę 
stanowczo podjęli napowrót.

Zacięty huzar.
Soproń. (TBK;. Iluzai Jun Knorr, który 

zbiegłszy z szeregów popełnił morderstwo dia ra­
bunku i został skazany za to na śmiorć, został 
obecnie ułaskawiony na 20 lat więzienia. Kiedy mu 
to ogłoszono, chciał się rzucić na audytora, ale żoł­
nierze, pełniący służbę powstrzymali go.

Pęknięcie rury wodociągowej.
Bloemfo.itaine. (TBK). Wskutek pęknięcia 

rury wodociągowej cała dolna część miasta zalana. 
Trzy hotele i wiele domów zniszczonych. Niewiado­
mo jeszcze wiele jest ofiar w ludziach. Setki osób 
bez dachu.

U p a ń s tw o w ie n ie  k o łe i  f r a n c u s k ic h .  
F a r y i .  (TBK). Izba deputowanych rozpoczęła 

obrady nad szeregiem wniosków nad upaństwowie­
niem kiiku kolei.

W iedeń L8 stycznia. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) pioeentowe: Austr. ssaki. fcr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 295 '— , Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 280 '— . To w. zegl. 
na Dunaju 100 zi. fu. k. 4  proc. 281'— , W ęg. Ban­
ku hip. po L0O zł. 4 proc, 167 '— , Pożyczka serbsk. 
prem. po 100 r. 4 proc. 91'7o, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19'50, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 1U0 zł. 465'— , Ciury łO zł. m. k. 
170— .Pożyczka m Insbruku 20 zł. 81' — , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 79'— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
7 0 '— , Ofen 40 zl. 164"— , Palffy 40 zł. m. k. 166'— . 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53 40, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 28 '— , Losy fund. arc. Rudnifa 
10 zł. 65 '— , Salina 40 zł. m. kon. — '— , Pożycz­
ka sale,burska 30 zł. 7 7 '— , Pożyczka St. Geuois 40 
zł. iii. k. 240’— , Tureckie obiig. prem. kolej, po 
400 fr. 132'35; Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 509 '— .

B a n in ,  18 stycznia. Banknoty austryackie 
85'35. Spirytus — '— .

L a ry s 18 stycznia. Trzy piocent. renta 97'72 
Mąka 29'55.

W ie d e ń , 18 stycznia, Cukier 18*80 (spok.) —  
Spirytus 44'60 (niezmien.). —  Nafta bez zmia­
ny-

P a r y ż ,  19 ^tyczina. W czorajsza giełda wieczorna" 
proc. Francuska Renta 07 86. 4 proc. renta wtoska 102'60, 
Nowe tureckie Consolo — •— Renta egipska —■•—. Renta 
turecka lic. c. 87 uó, B. — , Ottomany C91* —, Ture­
ckie losy l ‘?9-75. Chartered 59*— t^eber 613'—, Lancaster 
— *—, Rio-Tirtp 1264, Rema oułgarska — ■— . Rema ru-

Renta rumuńska z r. 
4 proc. hiszuańside

1396 - . — 
Ezteneurs

muóska z r. 1890 —•—
Pożyczka grecka — •- 
86 GO Tendencya silna.

F r a a l - 1  fflfft, 19 stycznia. W czorajsza giełda -wie­
czorna : Austr. renta papierowa 101 20, Austr. renta srebrna 
L01 10, Austr renta złola 102 80, Austr. akcye kredytowa. 
214*— , Staatsbahny 14P30, Lombardy 16 20, 4 pr. austr. rent- 
koronowa 101*— Tendencya: silna.

Berlin, 19 stycznia. W czorajsza giełda popołudn , 
4 proc. węgierska renta złota — •—, Węsrierska renta ko­
ronowa — , Austr. akcye kredytowe 213 90, StaatsbafiLy 
14-4'—. Lombardy 1626 Disconto Comnndit 194 60, Rnbl® 
*ilG*— . Tendencya silna.

SSssuapes£f, 19 stycznia. Wczorajsza giełda: W.j- 
g  orska renta złota 119'—, Węgimskarenta koronowa 99*10. 
Węgierski bank kren;-towy 771 50 W igiersk i bank dla 
przem. i handlu — *— , W ęg. banK nipoteczny 516*50, W ęg 
bank eskontowy 461 50, Austryacki bank kredytowy 678'— 
Rima Murany 43G*— , Budapeszt koiej miejska 091 60. Kolej 
południowa 60-— Ausir.-węg. kolej Państw. 672*— .

Tendencya ospała.

P e p e sze  z  ta rgu  p ien iężnego.
H i  id e a , 19 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. noto wam  . A kcye austr. Zakł. krodyto arego 677 25 
Akcye węeiar. Zakładu kredytowego 770'—, Akcye Anglo- 
bankr 280-50, Akcye Unionbanku Ó40 50, Akcye Landerban- 
ku 448-— , Akcye Bankyertinu 520'50, Akcye Boaencredit 
949 — , Akcye gal Banku Hipotecznego 550 - - ,  Akcye kolei 
państwowych 671-50, Akcye'kolei Dołudniowej 83*50, Akcye
Tramway a . —*— , B .  , Akcye kolei Elbetnal 416— ,
Akcye k o lo  półn. 5465 Akcye kolei czerń 679*—, Akcye 
Ałom y 430'50, Akcye Rima Muranyi 485-50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1934, Akcye Fabryk uroni 473*— , Akcye 
tureckie tytoniowe 340'— , Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1226 —, Oblig. węg. ind. 98 35, Renta majowa 
100 65, Austr Renta koronowa 100-65, W ęg. Renta koron. 
99 05, 56 L Listy Tow. kred.ziem, 99-80 4 proc. listy Ban 
ku kraj. 69'90, 4Va proc. listy Banku kraj. 103 — , 5 proc. 
komunalne obligaoye Banku krajowego 10310, 4 proc. listy 
Banku nipoteczn. 99*75 443 prcc. iisty Banku hip. 102*— 
5 proc. listy banku nipoteczn. 112'— , 4 proc. GaL Obligarye 
propinac. 100*20, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*86, 4 
pro pożyczka m. I. wowa 97*60,' Losy tureckie 132 50, Mark. 
117*25, Ruble 252 50, Kredyty — , Alpiny — •—, Węg 
kred — *— , Unionbank — — Eol ej e — .

U sposobienie: bez ochotj\
B e r 1 In , 19 stycznia. Przy zamJtmęciu wczorajszem 

giełdy: Kredyty 213'90, Staatsbahny 144' — , Disconto Go-
mandit 194*150, Berlin Tow.haniil. 10Ó 50, Laura 238 50, Bo- 
kamery 193*15, Kolej półn. wschoćnio-Pruska — *— , Rubel 
za gotówkę 216 00, Kolej warsz.-wieo. —'— , Kolej morza 
śródziemnego 9190, Kolej Meridionaiua — '— , Losy ture­
ckie 138*5,Q, Rema włoska — —, „Harpaner* kopainia wę- 
g'a 205'75, _ Kolej Marie .burg-Mławka —*— , Konsoliaacy6 
426 75 Lon?bt>T*6y iG*25, Kolej Hcnry 106'75, Niemiecki bank 
narodowy 125*30, Kanada Proferred 117 50, Akcye żeglugi 
uain nrskiej 110*60, Kurs warszawski — * —, Huta „Don- 
nersmark“ 233*— .

Tar® zbożew y i towarowy.
1  t id a p e s t t ,  8 stycznia. Pszenica na kwieoień 1904 r 

bor. 7*87 do 7*88, Pszenica na maj 0*00 do 0 00, Pszenica 
na pażiz. 7 68 do 7 69, Żyto na kwieć. 1904 r. 6*62 do 
6S3, Żyto n  maj — *— do — *— , Owies na paździer­
nik 1904 r. 0*00 do 0*00, Owies na kwiecień 5*52 do 5 53, 
Kukur. na maj 1904 r. 5 29 do 5*30, Kukurudza na lipiec 
5*40 do 5*44, Kunurudza na paźd. 0*— dc 0.— , Kukurudza 
na sierpień —*— do *— Rzopak na sierpień 1160 do 
11 70. P ogoda : pięknie.

Nasi Prenumeratorzy
m ogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Idm ini 
stracyi „S łow a P olsk iego" następujące wydawnictwa

Hobson Jun A. Rozw ój Rapiicdizmu współ­
czesnego. Z orycinnłu angielskiego na język  polski 
przełożył H. L . 8tr. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4 k.

KoskowsK Bolesław. Fm landya. W edług am o­
rów fińskich i rosyjskich. Z  mapą. Oena 2*60 k. Dla 
premimer. l ‘SO k.

Pamot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2'60. Dla prenum. 
1*8G kor.

Pile M. Psychologia p.ęiina i sztuki. Prze­
kład 4. Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum. 1*80  k.

Seignobos K. Dnieje polityczne Europy  
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycz­
nych 1814— 1899, Przekład redagowany i uzupełnio­
ny (historyą lat 1896— 1899) przez J. Steckiego. Dwa 
tomy, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX . 
Cena 10'40 k. Dla prenum. 7  £ 0  k.

Administracya „Słowa Polskiego* we Lwowie
Lu Chorążczyzna 17—19. 5518

K u rsy  giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 stycznia 1904

Kursy o ile inaosej nie podano, obliczono są aa 100
koron nominaln. wartości i za gotówkę ___

płacą t&ąóojąOgólny diug państwa.
; sAaolity ńreg .w banknotoca, maj—hs^opsa . .laty—sierpieu • 
w erebrc* itycJtcń—lipiec . . . • 

zwiecten—pazaztenut 
Urty * foku po zl. ta. Ł 

'  . 1*0 „ 500 -Ł » . ».
i£SO . ttO Sfii, - ■
1Sc4 „ 100 fci. , .  • * —
18(54 . 00 A. ,  , - • -

List? rastaif. domen puusnw U  jił >
li.usi pańshva krajów k0ionnyrh

w rafbńo paiiatwa r-priMntowanyco.
4

.4*5

.ii-i . 4"J . W 

. 3-J 

.4 

.4

.8 V

6 */

baati. ranna alota woźno on pc,-- - w wal E.os, w. oa pocu  ̂ iBwett. woL od pod. . 
0bli?"5T-i "CŁ. fioloj Aroykh ilSarochta "  r«or»e . 

cen. ” libio»v y. zlocii w. oa p.
" eenai*z. i‘ zeia w aren.‘  Hi-c. Bad. -w. 5L woi. ou uod.

ces . E l i .  130 c l. m . k. aa i  ’ Karola Łud. ab m. k. . “Oblłeaeys piurwsieiir.wa sole)*» 
K ole , A rcv k i A l o. 300 ?1. *  * reo . . 0  

‘JJ0 ?-£. w ełocio . o 
! cze t5* Km. 1885 200, .000. cOOO zł. 4* im  400, *2000.10000 K. 4
* Bukowińtkiej lokal 400 Kor.. *4
_ Karola Lttówika srcn*. - ; • • * J* Lwow.-Czer.-J^skiej Kto. • 4

Dług państw, kraj, Kor, węgier,
Węgicrsna renta sjłota . •*** ' , *Węg- ren.t» w. K.or, woina otł p<xi.
Węg. renta w. K.or. - « . i»Pożyozka koL z i- i889 w azocie • Pciyozkń kol. z r. lóBfci w sreons# •
Węg. obtigacye prepm. w. a- . * •
Węg. „ prero. reg. Cissy • •
Węg. pożryo2K̂  prem. po 100 li. * * * —

• e rO b l i a c y e  maemnutacyjna mpot«oane
Kroacyi i Sławonii...........—, Propinaoyjne woL ou p<xi.. • • Węgierskia obiigaoye hip. . . . « . 4 

Łtoacyi i Sławonii oblig. my.. . * .4
Inne publiczne pezyczkL

Potyocka reg. Î onąjp z r. «
* kraj. Bukowiny ■ r. 1866

Oki. prop. bukowinr..............
9*1. po4. kraj. % x. 1392...........

. 4 

. 4

.8 V . 4 V 

. 4 iż
• 4 V
• 4

.6.4. 4. E 

. i

IW; 170 
100 85 
100 tia 
1UO 88

1 hS'lu
*j»*i8j -■ 
258;— 
296

120 55 
lWżyo
aa, ab

100 
119 
129 «0
100130
510 L

obi. prop. a t. 1889 . . .  * Fcfi. ZEd«stft Lrtsowa % r. 1BfiS •, L E. 1800 •
m r Wiednia s r. ifl34.

u  100 Ićr. * * •

• A 
.4• 4 1
.£
.0

100(60101|05
1008:
l l̂jOo
l^)!l 
165! 
S6J |— 
2oij - 
2i*9'i7

120 i 5 
Ji,C 9- 
93 'm:

1 0 1 -
119 75 
1301 Br. 
101 25 
nlb

50114l9vj im
134 BO; 135 50
100 35' 10. 3̂
100 40! 101 .V, 
l ó  ' 10 1011-IfnA . im ielOu ir,', lui
100 s j ioi

9!) 15 »1 15

163 •Ml -

Lety zananwe
!Obagae7« hipot i liny rtła.*p*V 

Ac str. raki, sil błczos. lo*. WŚDLI 
Smbow. zBAt. krod- aamidd..............5

k  L • JOTj pr. L w L * Sai . . , ioi ,  £ 1 I»t. . . . »
OaL , , , ioa t  lam . • • 43aŁ Tow, bod. m  io« w 66 la* .4 THA . . , , w 41 lar .4
SaŁ . . .  aawn. emia. . . 4 Sol. , , ,  po 90. Kor̂  . . .4
IJanJra ar j. dla GaL i Loa. w 61 L -4 ■jbjii . . .  zwr. w 5711 L .4lu.nm oblif. bomoo. 9 omia. . . i
!«nti ,  . , Se. LW42L. 41

•'la m  .  .  , 4  era. L w. 45 L
.nr, i: , , FI L W. ÓTOjL . . .4insti, Ban bu los w 40-/t L . • 4

Arutc. , ■ le» w 50 L . . . . 4
Orsiigaoye z prawem pierwuifci,«tws 
.oio, póru. ss». Koro. eaa. s r. • 4

........................................:  m i i
• * • * * * 1891.4
* * * * * * 1808 . 4
J »*«y 1884 p. 10* 4
■ « » .* t®4 • . • • 4tłttL aoL lokalu* wtonod. . . . . . .  4

W k o i * j  em. 1870 . . . . . .  B
4 _ _ _ 1878 . . .  • .  .  *
:  : :  .  ̂  .....

uery p -ocentowe, (?*,« sztukę)
&tUftr. Zakł. kreaytp obL pr. «m.

p* 100 at w. u . ........................J0 , 9 em. 1889 po 100 zL w. a. .3
Tow. Ł. n* han. 100 zL m. k. p. 10°/* 4 
Oragui. Im a. s r. 1870 po 100 *£. w. a. ó Węg. o aura nip. pr l  ł  po 100 iLw.ł t ?<ML nuutt T̂ y*«ru po 100 eŁ m. k. 4 PojL , . po 30 sŁ w, a. 4
Potf. **rb«k* prani, po 100 fr............2

ur*aki* obi. prem. koi*) po 400 fr. 0
Loey benrocentowe (za ezruKę).

BpdapeBSPt&skie Basilica po ó tL w. ł  
Za IH. kr. dla nand. i pra- po 100 ał. w. *
Ciary ................................
PokyttAlP* m. iaflortura po 20 eŁ w. a . . 
Po*, prom , niiae. K raaow a po 20 ał. w. i 

lA b ia n y  po 20 a t . . 
°*i». **» 40 A  w. a.............................

16

99 S5 
91,3.

134 du 
9ll! —
aiofa2071 ••

101 251 JOŁidB
ioi)— rm -
9M to; 99 SI 
ttt óUj

! |
irt
I W 1351 *01/50 
Wiai1 10tj31 

10-317' 104 75 „ 
99|35j iK.lusid

704 lOfs

99 IWi i
67 id 98 10

102 2o; 103 2C
124 Ą 125 ch

— - ! —
106 107

9y b' 100
104 T<ii

2 3
im

96 96 •2s
111 ho 112 25
101 7r> 102 y
86 2<1) 100 25
99 30 11)0 30
69 75 —
— —
—■ -

102 50
50

103 40
P9 100/50

102 R-i 1CH»>
101 73 102 75
99 100 40
99 25 100 25

100 75 101 75
100 76 101 75

101 15 102 lo
101 ]i-‘ 102 10
101 15 102 I g
101 20 102 90
10) 40 102 40
64 10 95 —
93 8Cj 100 80
_ — - -

110 111 —
110 111 ”*
99 81# 100 80

50
285 209 —

_ -
281 286
2*35 270 50

— _ — **
250 3lK) —

9L 94 5 '

—

19 15 20 15
■16 475
170 180
81 - -
70 — 88
70 74

lob — 178

E ruâr pc.JusŁaa.E.  ........... ..uMrw. m , aa sur. tow. oo 10 *ł.. « • • ■ 
9 y węj. tow. po 5 eL . . . . . .rnnaaoyi arcyma. Ruaoiia po 10 tó. . . .

a ax ma po 40 bC m. ł  . . K .................
haaycŁŁa nnaata Sainoorga po 20 ab . •
Sr. Cłonoia p o  40 bl d l  m   ..................
f̂ oŁ pr. m. Stamaiawow* po 90 ał. . . .  
Aoimnamo zm Wieania m r. 1874 po 100 al
Akcye przedmiebiorsrw trauapoircow.
Buk. koi. lok. aac. pierw. 200 zł. . . . .

r r n asoye zâ łaa 200 sL . . .  A astr. Tow. tęgi. ua t/tmajn 1500 Kor. • • 
*voioi poin. ces. ferayn. 2100 K.or. . . . .  
Ąoiomyj. koi. iok. isŁc. pierw.) \SJQ &L 
rłoi. ijwow-Boiaoc (sso. pierw.) 200 cL .o Kwow-Oeern.-5 asoy 200 łL . . . . •

* wecaoao.-ęral.-iOKaiii. 200 d ............* panstwowyca 200 cł. — 500 fr. . • . .w poradnaewej 200 zł. =  500 fr. • • • .* węg. fcaiioyj. lokal. 200 zł. . . . . .  .
Akcye banków Iza sztuką)

Honkn Au«uu-niurr. 310 Kor.......... ..
-AK. banka nnsuil 1000 Kor.nakład kred. ĉ j. a&ndru i proem. 820 K.o:
Aęg. oonAn kredyt. 400 Kor-*.............. ..
Jomo austr. tow. e*k. 400 Kor. . . . . .rahe. D&mra biporocz. 400 Kor..............
TOiio. banan dia handlu i praem. 400 Km iauiru dia irajow koronnych 400 Kor..•uhłu Austro-węg. 1400 Ko...................
janku Zwiaznow. (IjiuouDank) A00 Kor. żaeaŁ banau jjwiaak. 230 Kor. . . . . . .
jivnostan*aa oamia 200 Knr.. . . . . . .
Akcye przedsiębiorstw przemyai. 

Iow. kopaiń. węgla w Brtut 100 a£. • . . >aiic. iiorp. natt. tow. 500 Kor. . • • • • 
MUfitr. tow. górnicze Aipme 100 zL • • t Ẑ razkiego tow, goiagn. praam. 200 s£• • ,icnocmoy 500 Kor..........................(ureck. aarz. tytoruow 500 franków • • • 
Crifai ww, Łop. węgia 70 nL. . . . . . .

W e k s l e .  'v ^
(Ceoki, dowiay krótao term,)

Berlin i mem. m osrł ca 100 marek 4
jonuyn au 10 iruitow  ............... ..
6aryt i irancusŁ m. oaaŁ aa 100 fr,. 8 ?ot*r*Durę i Warszawa ca 100 rubli *tri 
Włoski* bank. aa 100 lirów . • • . . . §

W a l e t y .
Duka* cesarski .  ........... ..3&-franŁcrwŁa
30-markow*& . . . . . . . . . . . . . .
Nieraiookie banknoty n  100 marski • .
Włoski* banknoty aa 100 lir..............Robi* o wiano ty aa 100 rubli . , . e .  .

ItJH " j 176 —
£3 40 64(40
27 25 28,25
65 — 68
— — —

77 — 82 —
240 _ 280
133 76 134 76
510 — 620 —

430 445
394 400
8b'b __ 868 —

6480 — 5505 —
— - — —_ —

379 5S0
392 — 400 —

— — — —
— __ — —

400 75 401 76

230 282
±M i — *2855 -

772 774
527 — 529 '
550 -• 556 —
*249 50 250 50
449 ÓO 450 50

1613 - 1620
64N — U 5 —
247 — 248 —
253 tu 254 <50

678 683 -
1230 )23b -

75 438 7d
1685 — 194i —
810 616 -

—— — —
885 890

117 15 117 bb
239 ,55 239 7 b

96 20 95 3
— — ;
95 17 95 or

11 84 11 38
19 04 19 00
28 48 23 51

117 12 117 '&>
9 25 95 25

252 50 253 2'*

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 18 stycznia
l  Akcye m tziakę.

1904.

Banku kip ot, ęaiic. po 200 ni. (400 K.)Es aividenae 20 Kor- . . . . . . . .
Banku gaiic. dia nandlu i przemysłupo ssł. iłOO (400 Kor.)......................Kolei eaL Kar. Lud. po 200 zl. m. k. . . Koiai Lwow-Cseru-Jaaey po 200 cł. w. aw nreDrse (400 Kor.)  ........... ..
Garb. w Kzeseowis po 200 eŁ (400 Kor.) . 
i? aoryia wagonow w Sanoku prsadtemLipińskiego po 500 Kor..................
Tow, dia gaiic. orzeasiąb. siektaryemnycb Wod. po 2(X) si. (4C0 Kor.) .  ...........

U. Listy 2astawne za 100 £L
oec knponu bietaoeeo 

Bonku b. g a. wyl z 10°/. . . . .Banku b. g. 4 w. a. ios w 50 t . . .  
Banku n. £. 4°fs m H los w 60 L po 300 K. 
Bonku kra] 4’-/s* w. s. los w 61 L . . . . Banjcn kra). 4®tb w. a. los w 57 L . . . .  
Towar*, kred. gai. ciem. 4°/q (1 oxni«.) . . 
Towar*, kredyt, gaiio. siemtk. 4Pj* losw 41lrt la t ...........................m los w 56 la t.............. ..............

Uh Oblipi za 100 K  ' r tv .
bez Kuponu bieżącego 

Galie, f cmdoHHU propmaoyjnego 4*h w. a Buaowińiki fund. propinaoyjny 5°/o w. *. 
Komonama Banku kra). 5°/o 2 ermaya, /  4lrt̂ 'S 3 emiaya .m 4°/s 4 emiaya . ,
Kolej lokalu, wscb. 4*̂j po 200 Kor. . . Poayoaki krajowej 6°fO w. a. * r. 187S . ,
PoUyoski kraj. 4°/o po 200 K. * r. 1893. . Pumyorjta miasta Lwowa 4°ro po 200 Kor. 

• w s ŁWh po 200 Kor
IY. Losy,

Miasta Krakowa po 20 zi. (40 Kor 1. . 
Kiazta Stanisławowa po 20 *Ł (40 Kor .

V. Sonety.
Dukat o*carski . .  o t
ao-irankowiŁ* . . . . . . . . . . . .100 rubli ro*yjsti*k

p ła cą  k ą d a j t\

548 **■» ucS

- - -

578 - 686: —
1

360 -
n„, 1
8<y

400 - 4 2 0 '“

111 ÓC> J_
101! 50 
991- 10*2 5« 
99'50j 
99 40 

1
96,80]
99|70

ICO 
100 
ioi. 
ios
99 
99[30

99|eo 
97 30

101

78

2611
19 

2 5 2 -  
116 90!

10010

100 40

101

10270 
lf-O — ICO - •
100 HC 98 -

e-4

11,40 
19 S0

254,50
117:40

SAKT0S. W TŁIIANT

O t uprz. gal. Banka Hipotecznego
, .u p * J i  surzeaaje wszelkie papiery warto­

ściowe 1 monety zagraniczne.

C. I  uprzyw. ualicyjsic akci.ny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmnie wkiadai i wypiaca zaliczki na ra- 
cm ek uiezący, przyjmnie 10 przecnowania 
PBDiera wartościowe i ridzieia na tan >we, 

zalieakń 80

X .d Z o u p r ą . a d x .n o  n »  i t% 4 r  Instytae,.! i .g r .n te M iy .ta  t»I> * w .u e  
D B F O Z ^ r r - ń .  S C H O W E O W E  ( S a f e  X D B p o « l t » ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozymryuBZ otrzymuje w stalowej kas ie i neernej 
sciowek do wyłącznego użytku i pod własnym kiuezem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie ino ważne donumeiity — Przepisy, odnoszące się do teg;o 

rodzaju depozytóv.. otrzymać można oezpłatme w oddziale depozytów ym_________

oanmvied7k trv  r e d a k t o r :  -Józeź ZiembrnskL Nakładem Spółki w ydaw nicasj we Lwowie, Stow. z a r .  og j* . poręką.
Z  um&urtii ^iłflwa PoiałLe&o- » we Lwowie, pod nar^ądetb Jósera ZLmfiińsJaego. Papier % fabryki Br»ci Fialowskidi w Białej Czaacu.


